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Uważaj na barszcz Sosnowskiego !
Barszcz Sosnowskiego to roślina trudna 
do zwalczenia, niebezpieczna, szczególnie 
dla dzieci, uniemożliwia dostęp do terenów, 
na których rośnie. Porasta  pobocza dróg, 
brzegi rzek, obrzeża łąk i pól. .To jedna z najsilniej toksycznych roślin w Polsce!
Młode rośliny tworzą wiosną rozety dużych, okazałych liści, z których wyrasta w czerwcu gruba, mięsista i pokryta włoskami łodyga, zakończona baldachem drobnych białych kwiatków. 
 Krążące w roślinie soki mają silne właściwości parzące .Występuje w nich szereg związków, jednak tymi, które stwarzają poważne zagrożenie dla człowieka są furanokumaryny. Działają one nie tylko w bezpośrednim kontakcie  ale – szczególnie w upalne i wilgotne dni – unoszą się w powietrzu i osadzają na wilgotnym podłożu takim jak ludzka skóra. Dlatego wystarczy przechodzić koło stanowiska barszczu Sosnowskiego by doznać oparzeń. Furanokumaryny mogą wywoływać również uszkodzenia dróg oddechowych i oczu oraz powodować ból i zawroty głowy. 
Jej zdradliwość  polega na tym, że objawy nie są widoczne i odczuwalne bezpośrednio po kontakcie z rośliną. Dolegliwości po kontakcie skóry z sokiem barszczu pojawiają się w ciągu od 30 minut do dwóch godzin . W wyniku poparzenia na skórze pojawiają się pęcherze, którym towarzyszy dokuczliwe pieczenie. Dodatkowo wystąpić może zapalenie skóry i zapalenie spojówek. 
Zasady bezpieczeństwa  

Nie zbliżać się a szczególnie  unikać  bezpośredniego kontaktu z tą rośliną. Jeżeli doszło do kontaktu z rośliną, należy niezwłocznie i dokładnie obmyć skórę wodą z mydłem i unikać ekspozycji podrażnionych miejsc na światło słoneczne przynajmniej przez 48 godzin. W przypadku kontaktu soku roślin z oczami, należy je przemyć dokładnie wodą i chronić przed światłem.

Jeśli pojawią się objawy oparzeń trzeba niezwłocznie udać się do lekarza. Dotyczy to wszystkich, bo rany mogą być głębokie i źle się goić. Szczególnie zagrożone są dzieci i osoby cierpiące na przewlekłe choroby.    U nich oparzenia barszczem Sosnowskiego mogą stać się nawet przyczyną śmierci. 
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Opracowanie: Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Wałbrzychu
